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I. W naukach matematycznych przyjęto za 
prawdę bezwzględną istnienie tak zwanych pe
wników, od których dopiero zaczynają się i na 
których są oparte wszelkie dowodzenia.

W  innych gałęziach wiedzy ludzkiej nie 
ma pewników; są tylko hipotezy, połączone z wię 
kszym lub mniejszym stopniem prawdopodo
bieństwa.

T ak  np. w chemji, według dzisiejszego stanu 
nauki, istnieje hipoteza, ie  w naturze jest tylko 
sześćdziesiąd pierwiastków, czyli ciał niezłożo- 
nych, które, jak  się zdaje, będą w przyszłości 
zredukowane do mniejszej liczby.

W astronomji hipotezą jest systemat K oper
nika i t. p.

W  naukaoh społecznych i politycznych mo- 
lma postawió hipotezę bardzo prawdopodobną, 
bo na historycznych danych opartą, śe w ogóle 
społeczeństwa ludzkie rozwijają się ciągle i sto
pniowo, posiłkując się kolejnemi rewolucjami pań 
stwowo-społecznemi, od czasu do czasu -w ich 
łonie dokonywanemi.

T ak  np. społeczeństwo angielskie zepchnęło 
z tronu dynastję Stuartów, którzy dążyli do sa- 
mowładstwa i dokonawszy tym Bposobem bez
krwawej rewolucji przy zachowaniu monarebi- 
cznej formy rządu, rozwinęło się znakomioie pod 
wpływem przewagi parlamentaryzmu i dobrych
praw.

Społeczeństwo francuskie po zniszczenia da 
wnej monarchji i jej przestarzałego prawoda
wstwa, weszło na drogę olbrzymiego postępu we 
wszystkie gałęziach wiedzy i pracy Ludzkiej, 
chociaż brak  podstaw ro'igijno-moralnych nie 
rokuje zbyt świetnej przyszłości temu narodowi i 
państwu.

Nowo zjednoczone i odrodzone pod berłem 
dynastji sabaudzkiej W łochy, idą szybko po 
drodze postępu i aa j  tną wkrótce pierwszo
rzędne stano wiiko między innemi narodami
Europy.

W różnych narodowościach, składających 
monarchję austrjacką, postęp od lat dwudziestu 

il’ta  jest bardzo widoczny, a tym, którzy  tw ier
dzą, że takie różnorodne żywioły nie mogą nigdy 
żyó z sobą w zgodzie, można stanowczo zaprze- 
izyó, wskazując na Szwajcarję, która będąc zło
żona z trzech zupełnie odrębnych narodowości, 
rządzi się dobrze i uważa się za szczęśliwą.

Stan społeczeństwa rosyjskiego jest wyjątko
wy. Od czasu zrzuoenia z siebie mongolskiego 
jarzm a, nie przeohodziło ono przez żadne pań- 
■twowo społeozne rewolucje, a więc rozwija się 
bardzo słabo W  Rosji by ły  tylko spiski i bunty; 
by ł bunt Stenki Razina (1670), bunt Pugaozewa 
(1 7 7 3 -1 7 7 5 ), bunt D ekabrystów (1835); były  
bunty a raczej spiski nihilistów i socjalistów 
i były wreszcie bunty polskie, które jednak 
z punktu widzenia polskiego nie są buntami, ale 
krwawym ‘protestem przeciwko zaborowi i pne- 
mocy obcego narodu.

W ustroju Ib stwowym terrorystycznym  nie 
może by 6 właściwie mowy o winimi^
Stwa w tern znaozeniu, jakie mu teraz nadaje 
oywilizacja nowożytni

Cały naród rosyjski rasem ze wszystkiemi 
podbitemi przez niego ludami, w dzisiejszym 

• h itt®i7°*nym rozpada się na dwa 
ivi kie działy : oprawców i operowanych; a za

tem nie i aa żadnych waru ków społecznego roz
woju. Oprawców, to j£st wszystkich tych, 
którzy wchodzą do sk łada rządu, jeirt może mil- 
jon; reszta, to jest z górą sto miljonó - wynosząca 
bez względu na narodowość, wynnaiue, stanowi
sko społeczne, są to delikwenci, operowani w tym 
jedynie oelu, żeby nie robili buntów.

Jeżeli w powyższy sposób określimy stosu
nek, jaki obecnie a&ohodzi w carstwie międay 
rządaąoymi i raądaonymi, to wszystkie działania 
rządu rosyjskiego staną się odrazu jasne, konse
kwentne i najzupełniej logiczne

Przypatrzm y się bliżej, jakie mianowicie 
czynniki wpływają na uksatałtowanie się rządu 
w dzisiejszej jego formie.

Mamy cesarza, którym kieruje zgraja terro
rystów lub karjerowiczów.

Mamy radę państwa, złożoną ze strupiesza' 
łych lub wyranżerowanych manekinów.

Mamy przenajświętszy synod, który to tylko 
robi, co mu nakaże papież prawosławny, arcy
kapłan terrorymmu, oberprokurator.

Mamy komitet rady ministrów, który rouwi- 
j* swą działalność pod nieustającym wpływem 
*dei terrorystycznych, a ma w sobie dużo podo
bieństwa do przewrotnego i krwiożerczego San
hedrynu żydowskiego z czasów Chrystusa w J e 
rozolimie.

Mamy ministróW| »arządzających oddzielne- 
mi gałęziami służby publicznej, ale ta służba 
ogranicza się głównie na fabrykacji butów, do 
użytku ludności krajowej prmemnaczonycb.

Mamy wreszcie senat r»ądąąoy) który na 
prawdę niczein nie rsądzi, bo jest tylko trybu
nałem kasacyjnym  i chyba przea ironj* może 
byó porównywany z rzeczywiście rządzącym nie- 
ł  l j 1 starożytnym senatem rzymskim. Zresatą, 
rząd rosyj.ki Iubi dawa6 najmarniejszym swoim 
instytucjom saumno-bramiące nazwy, ażeby tym 
sposobem ““dokumentował mniemany udział 
społeczeństwa w r*ąd .ie krajowym.
j  .. Po y  ,p“ąd jest w stanie aaprowa- 

“ie jakieś rzeczywiste i pożyteczne dla narodu 
reformy??!!

W  ooaach naszych n. p. poprzedniego 
panowania wprowadzono wielkie reformy w są- 

fek „^ !?uotwie Zdawało się na p&pierme, że to jest 
J \  bed«L,PO™nt ^ ? si®ło» od kt6reS° datować

I   ......................................

nić całą ziemię i naród rosyjski na długio wie
ki 11 Cóż się pokazało?

Oto, że działalność sądownictwa jest ciągle 
paraliżowaną przez acumn strację cywilną, poli
cję, żandarmerję i sądy wojskowe; a terroryzm 
ze wszystkich tych r e f o r m  pożarł r  e , a zo
stawił tylko i i r m y ,

Zaprowadzono także za Aleksandra II. tak 
zwane ziemstwa gubernjalne, które miały wziąć 
udział w administracji krajowej i służyć niejako 
za kontrolę czynności władz prowincjonalnych. 
Instytucja niezmiernie pożyteczna, gdyby się mo
gła swobodnie rozwijać, ale ponieważ wszystko 
zostało stłumione w zarodku, więc i na tem po
lu zapanowała apatj“> zniechęcenie i martwota.

T ak  samo rzecz się ma i ze wszystkiemi 
innemi reformami takiej lub mniejszej doniosło
ści; wszyst ° “® na papierze wyglądają oka
zale, w wykonaniu z tś  w samej chwili poczęcia 
już są spaczone, skośl&wione, skazane na zagła
dę przez organa terroryzmu.

Rząd bezustanku wyznacza jakieś komisje 
i podkomisje dla zreorganizowania niektórych ga
łęzi służby publicznej, ale ponieważ te komisje 
złożone są wyłącznie z bilrokratów , więcej lub 
mniej uzdolnionych, więc także kończą się na 
niozem, bo interesem jest członków komisyj, że
by żadnyoh istotoych reform nie zaprowadaono.

I  taki porządek rzeozy musi trwać ciągle, 
dopóki terroryzm  będzie jedynym  regulatorem 
stosunków społecznych i państwowych.

dziełu i Tresnej, było zmuszenem żądać asystencji J — to nasze drogi powiatowe: w mostach dziury
iandarmerji. Nie pomogła jednak i ta asystencja, miesiącami świadczą o energicznem działunin urzędnl-

ń, | ków drogowych i o należytem używaniu podatku

ui, zajętej pod wystawę i tejże budynków, najobsze1

, j  . ai
będzie rozkwit i wzrost wspaniałego drze r&
iprawiedliwości mającego konarami swemi ocie-

Wojsko na granicy.
Nowoje Wremia w swym dodatku ilustro

wanym podaje rysunki, wyobrażające rozloko ra 
nie wojsk: 1 francuskich na granicy niemieckiej,
2. niemieckich na granicy francuskiej, 3. niemie 
akich na granicy wschodniej. Sądzimy, że dogo 
dzimy czytelnikom, zaznajamiając ieb z danemi, 
zawartemi w trzecim rysunku, tj. z dyslokacją 
woj„. niemieckich od strony rosyjskiej granicy.

I  ta k :  na granicy wschodniej Niemiec, sto
sunkowo mniej jest skoncentrowanego wojska, niż 
na południowo zachodniej. Najznaczniejsze sku 
lienie wojsk, jak  się okazuje z rysunku, jest na 
granicach Prus wzchodnich (książęcych), we 
wschodniej części P rus zackodnioh (»rólewskicl ), 
w W ielkiem księstwie Poznańskiem i na Szląsku. 
T a  ostatnia prowincja, jeśli zapomnieć o przy
mierzu austro-niemieckiem, ścieśniona z dwóch 
■tron, wsuniętą jest klinem pomiędzy Rosją, a 
Austrję, będąo w podobnem położeniu, jak  Kró 
loBtwo Polskie względem P ru s; stąd też w pro
wincji tej wypadło stosunkowo więcej wojska 
skoncentrować.

D la działań na granicy swej wschodniej 
Niemcy utrzym ują ezęści składowe pięciu kor
pusów armji. Pierwszy korpus armji rozlokowa- 
“ym jó*t w Prusach wsohodnioh; główna jego 
kw atera jest w Królewcu. Garnizony rozkwate
rowane tą na całej rosyjskiej granicy, poczyna
jąc od Memla (Kłajpedy) na północy, aż do 
Sold&u na południu. Ogólna ich liczebność do
chodzi do 18 b&t&ljonów piechoty, 27 siwadro 
nów jazdy i 8 .bateryj piesaej i konnej artylorji 
polowej. Głównem miejscem na tej pierws ;ej 
linji jest Królowioo a 8 bataljonami piechot r  
1 pułkiem jazdy, 4 batorjami artylerji, 1 batsljo 
nem saperów, 1 bataljonem kolejowym i 2 ba- 
taljonami artylerji garnizonowej (iortecznej). Od 
■trony morza znajduje się fortyfikacja Piława 
(Pilau) z 1 bataljonem piechoty.

Dalej idzie 17 korpus armji, w Prusach za
chodnich, z kw aterą główną w Gdańsku. W sa
mym G dańsku w Noujahrwasser stoi 6 bataljo- 
nów pieohoty, 3 szwadrony jazdy, 3 baterje 
artylerji polowej, 1 bataljon kolejowy, 1 bataljon 
artylerji fortecanej. Oprócz tego, na brzegu mo 
rza rozrzucone są niewielkie garnizony jazdy 
Pozostałe części 17 korpusu armji stoją na wschód 
od W isły, bliżej ruskiej grai icy.

Nadto, w linjach drugiej i trzeciej, do sfery 
promienia pogranicznego odnieść należy części 
drugiego i trzeciego korpusu armji, których 

itahy kw aterują w Szczecinie i Berlinie.
Wreszcie,- idąc ku południowi, liczebność 

wojsk wzrasta i na Salą? :u dochodzi do m aksi
mum. Poczynając od Poznania aż do Zgorzelic 
(Górlitz) rozkwaterowany jest 5 korpus armji, 
obok czego główne siły i sztab kwaterują w sa
mym Poznaniu.

Części mań 6 korpusu, jak  przekonywa ry su 
nek, kompletnie aal&ły granice Niemiec od stro
ny Rosji i Austrji.

Z prowincji
żywiec 25. wiześnia. (Zatarg tniędey arcyks. 

zarządem dóbr a chłopami. — Germanizacja. — 
Szczególna przesyłka kolejowa). — Od dłuższego 
już czasn oi gnie się między dyrekcją aroyksiążęcyeh 
dóbr w Żywcu, a włościanami w powisoie żywieckim 
zatarg o prawo łowienia ryb w rzece Sole wraz z 
dopływami. Z jednej strony zarząd dóbr arcyks. rości 
sobie prawo do wykonywania wyłąozneg" rybołóstwa 
“a podstawie długoletnich aktów posiadania tego 
prawa, z drugiej strony taś chłopi, których grunta 
leżą po obu stronach Soły, słusznie narzekają, ie, 
jeśli woda im co roku najpiękniejsze grunta zabiera 
i w nieużytki, kamieniska zamienia, to powinni mieó 
tyle przynajmniej korsyńci z tej wody, aby od czasu 
do czasu ryby mogli łowić, eo też dotąd wspólnie z 
arcyks. państwem wj onywaó mieli. Liczne procesy 
prowizorjalne, niszczące chłopów znaeznemi kosztami, 
są następstwem tych roszczeń prawno-prywatnycn, 
przynoszących takżs i państwu arcyks. więcej szkody, 
aniżeli korzyści. Obecnie stosunki te tak dalee się 
naprężyły, iż państwo, chcąc łowić ryby we wei Za

chłopi bowiem w sile kilkuset rzucili się do rzeki 
sieci z rąk gajowych powyrywali i do rzeki wrzucili. 
Zarekwirowani dopiero z Kęt ułani w sile pięćdzie
sięciu ludzi zdołali na razie utrzymać powagę władzy 
politycznej, którs na rybołostwo w czasie obecnym i 
bez względu na toczące się w tutejszym sądzie po
wiatowym piocesa prowiznrjalne zarządowi dóbr aroy- 
książęcych zezwoliła. Życzycby sobie nalegało, aby 
spory te, zarządowi dóbr żywieckich aszoz; tu zape
wne nie czyniące, a włościan wysoce rujńnjące, w 
inieresie onn stron jaknajiychlej ukończone zostały, 
a zarząd dóbr żywieckich może być pewnym, iż 
tego rodzaju postępowanie i zanadto gorliwe staranie 
Bię o interesy skarbu wyłącznie i z pominięciem ży
wotnych interesów lndncści, w obrębie tsrytorjnm skar
bowego zamieszkałej, nie odpowiada bynajmniej inten
cjom arcyks. Albrechta, właścicielu klucza żywie
ckiego.

Również nie leżą w intenojaeh jego i i a p ę d y 
g e r m a n i z a e y j n e  p o b z o z e g ó l n y e ł  o r g a 
n ó w z a r z ą d u  ż y w i e c k i e g o ,  z jakiemi na ka
żdym kroku tu się spotykamy. Nie dość, że cała ma
nipulacja wewnętrzna w zarządzie prowadzoną jeBt w 
języka niemieckim; nie dość, że strony otrzymują 
rachunki czy to z browaru, czy z fabryk innych 
skarbowych, wyłącznie w języku niemieckim wystoso
wane, ale poszezególni urzędnicy posuwają swoją gor
liwość do tego stopnia, iż  n a w e t  m i e j s c o w o 
ś c i ,  w k r a j u  p o ł o ż o n e  i od s e t e k  l a t  
p o l s k i e  n a z w i s k a  n o s z ą c e ,  n i e m i e c k i e -  
mi  n a z w i s k a m i  o p a t r z y l i .  I tak : na rozma
itych doniesieniach, do sądn w Milówce wnoszonych, 
widzimy stampilje „Ujsoł**, amias. Ujsoły ; „Kame- 
sobnitz**, zamiast Kamesznica; a Zawoja, owo ulu
bione miejsce pobytu letników, w powiecie makowskim 
położone, obecnie „Albrechtsthalu w słowniku skar
bowym się nazywa. Pan dyrektor Dieffenbach, z Pras 
pochodzący — który, mimo kilkunastoletniego pobytu 
w Galicji, nie zadał sebie na tyle pracy, aby choć

drogowego; ba — w środku wsi oderwała powodź 
w pierwszych dniach czerwca pół mostu, a pośród 
otaczających nas z wszystkich stron lasów nie zna
lazł wydział powiłłowy dośó materjału do naprawy 
tej łapki na konie i wozy.

Cholery i podejrzanych wypadków jakoś nie 
mieliśmy, leoz nie nasza w tem zasługa a miała by 
tu cholera, jak to zresztą w roku 1873 było, obfity 
plon. Większa połowa ludności zmuszoną jest do 
picia wodT rzecznej, która przebywszy dwie dnie 
wsie i „zasilona" ściekami staj innemi, a nawet wy- 
obodkowemi, ścierwami mniejszych i większych zwie 
rząt domowych itp., do wywołania cholery wybornym 
jest środkiem; bo studzien za mało, pieniędzy w gmi
nie jeszcze mniej, a poparcia u odnośnych władz naj
mniej. Ciekaw jestem, ozy pomógłby karbol ludziom, 
zmuszonym do picia gnojówki; ciekaw też jestem, 
jakby sobie poradził iutejszr lekarz, który już kilka 
lat czeka na otwarcie apteki, tak nam niezbędnej; 
ale o aptece, której otwarcie jeszcze przed czterema 
laty uchwalono, ani słyohu, po lekarstwa trzeba do 
Drohobycza posyłać, a chory może dzień na nie cze
kać, jeśli tak długo wytrzyma. Wszelkie nasze prośby 
o przyspieszenie tej sprawy dotychczas nic się 
nie i<?ały, może pnbliozna wzmianka naszej doli na 
ooś się przyda.

Gdy już mowa o lekarzu, mnszę jeszcze jako 
curiosum podać, że w naszej gminie, wbrew wszel
kim ustawom, oglądaczem zwłok nie jest lekarz, leoz 
zwykły chłop, który, aczkolwiek zresztą porządny 
człowiek, o rozpoznania przyczyny śmierci ma tyle 
pojęcia, co kura o algebrze. A jeśli to nie curiosum,

' to z pewnością unicum.
I (F. L.) Zaleszczyki 26. września ( Obchód na- 
; rodowy. — Poświęcenie szkoły i pojednanie. —
! Okręgowa konferencja nauczycielska.— Zamknięcie 
i szkół). Setną rocznicę drugiego rozbioru Polski, ob

chodzono u nas iałobnem nabożeństwem odprawio-
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parę słów po ] niska się nauczyć — winienby już ; uem w kościele rz. kat. przez katechetę ks. Wincen-
raź swój .kurs" zmienić, bo przecież i w jego oj- i teg0 Mroczyńskieg.i.
czyźnie obecnie kurs zmienionym został. Smutną jest 
również rzeczą, że i skargi cywilne, do sądów w 
Mak^wie, Milówce, Oświęcimiu i Żywcu przeciw wie- .
śniakom polskim wnoszone, wyłącznie w języku nie- ] z 
njieokim sę Disane, smutniejszem jest to tembardziej, j nowie wiceprezes 
że w ten sposób wyzyssuje się nieraz nieznajomość

niej zastanawia się nasza rodaczka nad wystawą m. 
szyn do szycia z fabryki Singera i powiada: — „Oh- 
izar, jaki zajmuje wystawa maszyn do szycia Sin- 
gera, wynosi 9064 kw. stóp powierzchni ziemi. Po
nieważ niepodobieństwem było umieścić tę wystawę 
w jednem miejscu, przeto umieszczono ją w 4 
miejscach.

W gmachu sztuki umieszczony prześliezny pa
wilon, sięgający 2 piąter. lśniący od złota i tkaniny, 
składa się z pięciu pokoi i przepysznej sień W je 
dnym z tych pokoi z ajdują się maszyny do szycia 
tak zwane familijne, w drugim pracownia, w 3 in
nych bielizna męska, żeńska, stołowa, ubrania z su
kna i td , uszyte temi maszynami, wszystko gustowne, 
śliczne, eleganckie do przepychu W stosunku do 
rodzaju bielizny urządzone są. i pokoje, jak sypialny, 
jad: lny w styla Henryka V1H. Wszedłszy do jali 
maszyn znajdujesz tam 136 maszyn do szycia w peł- §■£ 
nym mchu, a po nad temi wznosi się prześliczna ® 
piramida, ułożona z 58 maszyn — tak więc jest 194 g ~ 
maszyn, do szycia, z których jedna drugiej niepodo- ^  ^  
bna. Nie dośó na tem ; osobny pawilon mieści 60 ^  
maszyn, przeznaczenyoh jedynie i wyłącznie do wy- £= ^  
robów skórnych. W końou w budynku dla industrji 2 a 
szewskiej znaehodziL 29 maszyn w pełnym ruchu, a  f  
a wyehodząo stamtąd, możesz odziać nowe eleganokie 
obnwie. *  g.

Tak bogatej i w takiej ilości wystawy maszyn >< j  
nie widziałam —  Amerykanie chełpią się, że Singe- ® ^ 
rowi nikt nie dorównał — i rzeozywiśeie zdumiałam o  ST" 
się, gdy mi pokazywano, iż dziennie bywa po 200, r« £ 
lub 800 nawet zamówień.

Skoro wrócę do Lwowa,' nie omieszkam wam p 
wskazać, które maszyny są najodpowiedniejsze dla £.j= 
nas, gdyż przyznacie, że pomiędzy 192 trudno decy- ^
dowaó. “ -u

Zresztą zapewniano mnie, że na składzie we "!Ę 
Lwowie u Neidlinger’a są już maszyny do stebnowa- ® ^ 
nia w kilkunastu rozmaitych gatunkach. g"

Ruch obecnie mniejszy i to pozwala szczegółowe 
i uważnie rozpatrzyć się w tej wieży Babel — 
są dnie jednakże, gdzie wśród haku, stnkn, gwarn, 
pisku, oszaleć można.** •

Odznaczenia na wystawie w Chicago w wj ^
dziale gospodarczym i gorzelniczym otrzymały nastę-
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języki niemieokiego u chłopa nasze który, otrzy
mawszy pozew, „po niemiecku1* pisany, nie wie, co 
z tem zrobić i zaz ryczaj na termin nic staje i wcale 
się nie brom 1 A przecież dla skarbu żywieckiego tak 
łatwo skargi i podania po polsku dla polskich stron 
pisać, posiad przeoież skam rzecznika Polaka, który 
zarazem jako adwokat krajowy w 2ywcu, a nie gdzieś 
w Meklenburgu urzęduje.

Szczególny wypadek zdarzył się tu przed kilku 
dniami, rzncająoy Diebardzó korzystne światło na spo
sób wykonywanej w okolicach, ch^erą nawidzonyeh, 
kontroli sanitarnej. Pociągiem kolei państwowej przy 
była do Żywea niejaka pani S , która w bezpośre
dniej okolicy Kołomyi z matką swą dotąd mieszkała. 
Przywiozła ze sobą, obok drobnych pakunków, takie 
wielkLokuty i na dwie kłódki zamknięt]- knfer, na 
którym przylepiona kartka głosiła przechodniom wiel- 
kiemi literami, 4e kufer ten został sanitatsbeh d- 
lich untersucht*. Oprócz dośó znacznego ciężaru, nie 
odznaczał się kufer ten czemś nadzwyezajnem, został 
też pani S. bez żadnego zarzutu na tutejszej stacji 
wydanym i przez nią do pobliskiej wioski Ryohwałdu 
przewiezionym. Przybycie ob«ej i nieznanej pani nie 
mogło jednak we wsi pozosti ó tijemnioą, tembard»iej, 
ile że pani ta poczęła czynić starania około urządze
nia pogrzebu, mimo, że w otoczeniu jej ani chorego, 
ani tem mniej zmarłego, woale nie widziano. Poczęły 
we wsi krążyć najrozmaitsze dziwaczne wieści, aż 
wreszoie tajemnica kufra miała przestać być tajemnicą, 
bo oto owa nieznajoma poprosiła księdza na cmentarz 
i tn  p o d n i ó s ł s z y  w i e k o  od k n f r a ,  w s k a 
z a ł a  na  c i a ł o  z m a r ł e j  k o b i e t y ,  w k u 
f r z e  t y m z ł o ż o n e .  Ksiądz — ma się rozumieć 
— odmówił pogrzebu, natomiast przybyła na donie
sienie wójta komisja całą tę tajemniczą historję wy
świeciła. Ową zmarłą i w kufrze złożoną kobietą 
była matka przybyłej do Ryohwałdn nieznajomej, *

Oprócz licznie zebranych w oratorjnm naszych 
niewiast polskich przybyli na nabożeństwo członkowie
komitetu obchodowego, prezes „Sokoła" p. Bielański , ------  w » - ~ . - -

drużyną sokelską, członkowie rady powiatowej pa- I pojące państwa: sja 25, Niemcy , iszpa j ^  j - , .
iwie wiceprezes Sznnrpfeil, Łemplicz, Mandyozewski, I Szwecja 3 Anatrja, Danj a i Turcja P° Q’ed“e^ “ : d

Rosinkiewicz z urzędnikami kancelaryjnymi, rada I w wydziale rybnym. Rosja 28, i  e*.cy c
- 1 Brytanja 16, Francja 7, Niderlandy i bzwecja po ? *

Pożądaną innowacją wprowadza dnia 1. *i«r
kapeluszsoh nie

gminna z burmistrzem p. Kajetanowiezem, cechy i 
członkowie „Gwiazdy** ze sztandarami, ochotnicza 
straż ogniowa, oraz wszyscy, w których sercach pło 
me miłość ojczyzny. Po nabożeństwie odśpiewano 
„Poże ooś Polskę."

Wieczorem zgromadziła się w lokalnośeiaeh 
„Gwiazdy", udekorowanej przez artystę malarza p 
Włodzimierza Lisikiewieza, liozuz pnblioznośó. Prele
gent p. L i g ę z a  zćwił „O miłoćoi ojczyzny."

W Winiatyńcaoh odbyło się w piątek ubiegłego 
tygodnia poświęcenie nowozbudowanej szkoły. Aktn 
poświęceiia dokonał miejscowy proboszcz ruski ks. 
Łojwaniuk w obecność prol oszoza rz. kat. ze Zale 
szczyk ks Kaweckiego, starosty p. Lachowskiego i 
wielkiej rzeszy Indu wiejskiego, do którego przema
wiali ks. proboszoz Łojwaniuk i starosta p. Lacho
wski. Po poświęoeuiu zaprosił honoracjorów w go 
śoinę do siebie p. Kajetan Mandyczewski, gdzie na 
stąpiło pojednanie dwóch wrogo dotąd względem 
siebie od dłuższego czasn usposobionych osobistości, 
co weselnem echem odbiło się w całym powiecie.

Tegoroczna okręgowa konferencja nauczycielska 
odbyła się wyjątkowo pod przewoc. twem radcy 
szkolnego krajowego dr. Seweryna Dniestrzańskiego, 
ktery z niezmordowaną, prawdziwie benedyktyńską 
gorliwością omawiał z nauczycielami nowe plany nau
kowe i dołączoną do nich instrnkeję.

W mieście wybuchła szkarlatyna nagminnie, 
wskutek czego burmistrz p. Kajetancwicz w towarzy
stwie lekarza miejskiego dr. Blntreicha za poprze 
dniem zezwoleniem szkolnej władzy okręgowej, za 
mkną! wczoraj szkoły na dni 14.

KRONIKA.
TUBdaej!

Nfio

linia Tadeusza
która na śmiertelnej pośoieli objawiła swej córce ży- ; Knścllisiki "
ozenie, iżby chciała być pochowaną na cmentarzu w S ’ ’ __________
Rychwałdzie, gdzie szczątki innych krewnych jej także j marinę* ituntuskl
spoczywają. Córka nie aiała fnndnszów tavioh, aby ! u jar|usz iwuwski.
życzeniom matkwi swej w drodze legainej zadosyó ' P o n i e d z i a ł e k  2. października,
uczynić mogła — chwyciła się zatem fortelu. j Te r hr. Skarbka: „Pan Geldhab1*, komedja

Pomijając chwalebny zresztą pietyzm, w tak j w 3 aktach Aleksandra hi. Fredry. Poeząte o 
niezwykły sposób dla matki okazany, przyznać każdy godz. 7. wieczorem, 
musi i£ wobee t a k i e j  kontroli sanitarnej, w siedli
sku prawie zarazy — bo w. Kołomyi na dworon — 
wykonywanej, owo „sanitatzbehordlich untersucht" 
w nikim chyba zanfania wsbndzić nie może.

Kalendarz. Poniedziałek (2 .): Leodegara B. 
Wseh<w słońca o godzinie 6. minut 6, zachód o 
godzinie 5. minut 30.

Z Zakopanego telegrafują do Kur. Warsz.: 
Medenice 28. września. (Egzekutor podatkowy ! Schronisko Towarzystwa tatrzańskiego im. Staszyca 

z trąba. — Nasze drogi. — Środek do wywoła- j w Tatraoh nad Morskiem Okiem zamknięto. Z Jawo- 
wio chżlery i brak apteki. — Curiosum). Onegdaj ' rzyny węgierskiej donoszą, żs ks. Hohenloha odbywał 
z ra a usłyszeliśmy złowrogi głos pożarnej trąby; w ostatnich czasach na spornych gruntach przy Mor- 
leoz, dzięki Bogu — to nie ogień; to tylko egzekutor skiem Oku polowania na kozice alpejskie wbrew na- 
podatkowy wpadł na koncept zwoływania tym sposo- kazom władz, które poleciły obu stronom wstrzymać 
bem ochotników do lioyt&cji krowy, którą zabrał wło- : się od wykonywania praw posiadania aż do rozstrzy- 
śoianinowi w sąsiedniej wsi Krynicy, za zaległy po- ' goięci i sporu granicznego między Galicją a Węgrami,
datek. Nie dziw, że naotelaik ochotniczej straży po 
żarnej, trąbieniem zaalarmowany, .nagadał" temu
pann „snbjekoje"; dziw jednak, że w tym ciężk m
dla naszego kraju roku, można zabrać biedakowi
ostatnią krowę i sprzedać ją — a była to sztuka
młoda, dojna i pokażńa za —  dziesięć złotych i 40 Ł________________  ___
centów! W ten ts sposób stosują się podwładne or- czność, bardzo licznie zgromadzona, bezustannie hnczne-

nika wielka opera paryska: panie 
będą miały wstępu do krzeseł parterowych. Obok tego 
i panom wejćoie będzie wzbronione w ubraniach ile- ® 
odpowiednich; przepis ten stosuje się wyłącznie do • c
cudzoziemców, a zwłaszcza do Anglików, którzy ?£ *
przechodzą do krzeseł parterowych w ubran icb po «.£• 
dróżnych, nieśmiertelnych kurtkach kraciastj h  itp., M - 
wtedy, gdy zwyczajem przyjętym należy byó w sur w* t. 
ducie lub fraku.

Dżekieja I totallzat r Z Moskwy donoszą: ^
Znane są powszechnie nadnżyoia dżokiejów na wy
ścigach : dżokej często trzyma przeciwko sobie, jedzie - 
umyślnie źle, aby wygrać totalizatora.

Ćwieżo właśnie wykryto tu takiz szwindel, w itó- 0 \ 
rym brało udział kilku dżokiejów. Głównym wino- S u 
wającą okazał się dżokiej Schmidt p  C

Schmidt jeohał na „Periohole", a trzymał z -2. K 
„Ohimeną". Ta ostatnia wygrała. Sprawka się wy- ^  Z 
kryła. Okazało^ się, że i innf dżokieie, biorący ndział g  Z 
w tym wyśoign': Bps, Ambron Kidd, Preyse i Scharf, *S. J  
grali wszyEoy na „Chimenę** i usiłowa i w biegu S
dopomódz tej klaczy do wygran.— Za „Chimenę", c_ V) 
która miała niebardzo wiele szans wygrania, płacił g  ~ 
totalizator po kilkaset rubli za 10 rubli. Dżokieje ~ 
zrobiliby i tym razem świetny interes, gdyby nie 
kilku gr&ozów z publiczności, którzy na nadużycie 
zauważyli i zawiadomili o niem władze towarzystwa ^ 
wyścigowego. Wytoczono śledztwo. Doniesienie oka- u_ 
załe się prawdziwem. Wyrok zapad! następujący: 
Schmidta i Epsi usunięto raz na -.awszf od torn -  
moskiewskiego; jzterej pozostali otrzyma^ surową - 
naganę, przyozem odebrano im prawo doi iadan1 roni ? 
innych właścicieli w ciągn najbliżsi,ych dwóch dni — 
wyścigowych. W liczbie nkarnnych jest starszy 'ć* 
chłopiec stajenny pp. T. Dorożyiski pgo i J. hrabiego %  
Skarżyńskiego, którego skazano na karę pieniężną w 
rozmiarze połowy jego Densji rocznej, tudzież pozba- * 
wiono prawa jazdy na torze moskiewskim do dnia g Z  
13. maja 1895 roku, j  =

Greckie Pompei. U stóp gór Laurion, w nie- £  S 
wielkiej odległości od Aten, odkryto cał( miasto sta- -  
rożytne, zasypane podczae jakiegoś wielkiego trzęsie- g  
nia ziemi. Znaleziono dobrze dochowaną całą ulicę z *5” 
domami i murami. Odkrycie to wywołało -rielkie J  
wrażenie w świeeie naukowym.

Japońska „cause Celebra". Sąd kryminalny w ^  
Tokio zajmuje się obecnie dochodzeniem w sprawie, g 
która całą poruszyła Japonję. Oskarżenia zwraca się 
przeciw wioehrabiemu Soma Jun-in, członkom jego 5 
rodziny 1 dwom z zarzutem, że wzięli udział w za- „ ts 
mordowaniu wioehrabiego Soma Masatane. Masatane, 
głowa jednego z najmożniejr yoh w kraju rodów, 
zmarł w la tym r. z. w sposób, wysoce podejrzany.
Od roku 1874 trzymała go rodzina pod nienstanną ^  »£ 
strażą, głoszono bowiem, że jeet niespełna rozumu; "o 
ranga i przywileje, jemu przypadające, przeszły aku- S 
tkiem tego na  ̂ wioehrabiego Soma Jun-in. Jeden z -F % 
członków rodziny, Nishi kori, twierdził jednak, że ? 
Soma Muzatane był umysłowo zupełnie zdrowy, sku
tkiem czego zarządzono ekzhumaoję zwłok. Już wtedy

Z Gorlic donosi nam nasz korespondent (Z)
W tjoh dniach urządziło tutaj towarzystwo kasynowe, 
przedstawienie amatorskie, na które złożyły się „Sto
tysięcy", komedja w 1. akcie Madeyskisgs i „Teatr -  --------  - — -------  - - - - -
amatorski", komedja w 2. aktach Bałuckiego. Było komisja zwróciła uwagę na to, że zwłoki miały
to przedstawienie nadzwyozaj udatne, to też publi-

gana do niedawna wypow.edzianych słów monarszych: 
„Nur nicht drucken".

W ogóle mamy to  bardzo ładne Btosunki i nie 
ma ehyba nigdzie w naszym kraju okręgu, z którym 
by władze tak po macoszemu się obrhodziły; odda
leni 25 kilometrów od najbliższego miasta, tj. od 
Droho1 yo^a, jesteśmy ni wiosnę i w jesieni prawie 
zupełnie ud komunikaoi’ w"klucr"ni. Bezdenne błota

mi oklaskami darzyła wykonawców. Wszyscy amato* 
rowie i piękne amatorki grali doskonale. Na wyszcze
gólnienie zasłnguje gra pań Rad., Ch , Grz., M., Dz., 
G. i pp .: Ok., Bad., Fr., D n , Dz. i Loh.

Wystawa w Chicago. Ogrom rozmiaiów tej 
światowej wystawy daje się poznać z Listu pewne. 
Piłki, do swych krewnych we Lwowie pisanego. W lii 
ście tym, pełnym wrażeń na sam jnż widok przestrze

szczególną czerwoną barwę, uznano jednak ostatecznie, 
iż śmieró nastąpiła skutkiem udaru sersa po chorobie 
nerek.

Ale Nishikori, niezadowolony ym rezultatem, 
przedłożył sądowi sensacyjny memorjał, zarazem zaś 
potrafił zainteresować apmwą prasę. Wystąpił on z 
twierdzeniem, że Masaże został otruty, a widocznie 
rodzina nie czuła się bes winy, skoro uchwalono 
przeznaczyć 100.000 yenćw na przekupstwa. Pomię
dzy obdarzonymi ułamkami tej uny figuruje między
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OD 52 LAT ISTNIEJĄCY HANDEL SUKNA
pod firmą : I  WALLACH i SYN Lwów — Rynek liczba 33

p o l e c a  s i ę .

wybuchł 
Spłonęło 
większej 

laty ta

Warte.

^  innymi —  wedle japońskich pism opozycyjnych — 
* ©  minister sprawiedliwości i prawie wszyscy urzędnicy 

P3 rutrcyjmi. Obecnie — jak wiadomo Nishikori o tyle
oiyumfnje, ii  sąd wziął całą sprawę ponownie do
protlzpzenia.

Pożary. Dnia 27. bm. wybuchł pożar na przed
mieściu „Kaoiorówka* w Radzieohowie i zniszczył 
do ssozętu 16 domów, 12 stodół z zapasami zboża 
i inne bndynki gospodarcze.

Dnia 28. bm. o godzinie 11 wieczór 
pożar w Dźwinogi odzie, powiat bóbreoki.

2  JJ1 jedno gospodarstwo z całą kresoenoją, w
i  2  części saasekorowane, gdyż przed siedmin

sama częśó wsi spaliła się.
Samobójstwo w sądzis. Czytamy w 

O S D  liewniku: W ubiegły poniedziałek, okręgowy sąd 
wojenny w Warszawie, rozpatrywał sprawę porucznika 
nowo brzeskiej brygady Btraży pogranicznej, J. Toma- 

^  szewioza, oskarżonego o pobicie żołnierza, stojącego 
. q  na warcie. O godz. 5 popołudnia, po odczytaniu wy- 
M  roku, skazującego Tomaszewioza na pozbawienie wszel- 

kich praw stanu zdjęcie orderów i zesłanie go do 
<0 gnbernji tobolskiej, podsądny chwycił rewolwer i wy- 
Q  strzałem w lewy bok pozbawił się życia. 

fs^ | Żywcem spalony. W okolicach Wyborga, jak 
donosi Now. Wrem., we wsi Lappo, syn włościański 

^  Chakoła, jako obłąkany, został nmieszczony w starej 
.g łaźni parowej, gdzie był przykuty do ściany, zupełnie 
*w w nagi Ostatniemi dniami z powodu zimna, aby ogrzać 
o  g  nieszczęsnego, napalono w piecu i tak go bez nad 
***• zoru pozostawiono. Naraz wybucha pożar i zanim 

3  A  zdążono z ratunkiem, biedny obłąkaniec śmierć po- 
3  niósł. Znaleziono trupa nieszczęsnego w zagłębieniu 

starej ściany, dokąd się widocznie przed sgniem ra- 
• tował, ale łańcuch trzymał go na uwięzi. Głowa i 

piersi nic nic ucierpiały, ale dolna ozęść ciała była 
,  zwęgloną.

Odznaczenie. Ks. metropolita S^mbratowioz na- 
^  dał p. dr Stefanowi Fedakowi, adwokatowi we Lwo- 
£4 wie, tytuł radcy gr. kat. metropolitalnego ordy- 

narjatn.
Jedne raz ową nauką szkolną zaprowadzono w gi- 

mnazjua Franciszka Józefa we Lwowie.
Ó s  Wydział krajowy zamianował dr. Stanisława 

Tomkowioza swoim delegatem do wykonywania praw 
i obowiązków kuratora fundacji pod nazwą: „Dom ubo
gich fundacji im. Lndwika i Anny Hdolów."

Serdeczną owacją pożegnali wczoraj urzędnicy 
i słażba kolei państwowej długoletniego, zasłużonego 

• t  i cieszącego się powszechną w mieście naszem sym- 
patję, naczelnika stacji Lwowa, p. L a n g  e’go, prze- 

^  noszącego się w stan spoczynku. W pięknie udekoro- 
wanej kwiatami i zielenią sali jadalnej I. klasy zgro
madziło s ę na tę rzewną uroczystość kilkaset osób. 
Gdy wprowadzono p. Lange’go, wystąpił najpierw z 
grona urzędników zastępca*naczelnika staoji, p. Be
r e z o w s k i ,  i w serdecznych słowaeh wyraził żal 
z powoda ustąpienia ukochanego szefa i najlepszego 
kolegi, tudzież szczere życzenia na dalszą drogę jego 
żysia. Drugi z porządku przemówił bardzo pięknie 
imieniem służby kolejowej rewizor p~ciągów p. M ie 
o i k ,  a po nim, imieniem urzędników Rusinów, urzę
dnik ruehu p. D o b r z a ń s k i ,  który zakończył okrzy
kiem „Mnokaja lita“ na cześć żegnanego, powtórzo
nym z zapałem przez wszystkich zgromadzonych. 
Przy tej sposobnoś i wręczono p. Lange’mu ozdobne 
album, zaopatrzone malowanemi pięknie widokami 
tacji lwowskiej i blisko 800 podpisami urzędników 

™  i służby kolejowej.

D Wzruszony’ do głębi solenizant, w krótkich i .
bardzo serdeoznyoh słowach podziękował zebranym J 

O  ta  tę owację, zapewniając, źe na zawsze zachowa ioh 
^  w swej wdzięcznej pamięci. ;
|* 4  Skromna ta, a jednak tak wzruszająca owacja,

była najwymowniejszym dowodem jak wielką i i

P szczerą sympatją cieszył się p. Lange w sferach j 
urzędników i słnżby kolejowej i jak głęboko w tych 

^  sferach strata tej miary urzędnika i człowieka została 
J  odczutą

W przyszłym tygodnia ma się jeszcze w hotelu 
«  fi George’a odbyć bankiet pożegnalny na cześć p. Lan- 

gego. .
Jubileusz Jeremiego. Towerzystwo Bratniej Po- i
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mocy i Czy'elni Polekiej w Czerniowcaoh etrzymało 
następnjące pismo od jubilata:

„Pokłon wam, bracia i pozdrowienie. Ślę wam 
wyrazy gorącej wdzięczności za waszą miłość dla 
mnie, za nadanie mi godności członka waszego grona. 
Łąozoie się ooiaz gromadniej w imienin Polski. 
W łączności niezwalozona siła. I  czem pochopniej 
w zgodzie i miłości dla wysokich celów łączyć się 
będziecie, tern łatwiej zespoicie poćwiertowaną ojczy
znę. Kształćcie nmyBły i serca, abyście potem wy
zwoloną ojczyznę roznmnie i po Bożemn urządzić 
mogli. Żyj Polsko ! Wierny wasz brat Kornel 
Ujejski.“

Równocześnie otrzymał czerniowieoki „Sokoł" 
następujący list:

„Pokłon ślę moim drnhom „sokołom“ i pozdro
wienie. Łączę wyrazy gorącej wdzięczeości za waszą 
miłość dla mnie, za przyjęcie do waszego gniazda i 
nadanie mi godności waszego drnha. Powiem, oo 
wiecie: Nasze Sokolstwo na to, aby w gibkiem ciele 
rozwijał się dnch męski, dach twardy — a boiska, 
aby w danej przez Opatrzność chwili, roztoczyły eię 
na bojowe za ojczyznę pola. Żyj Eolsko! Wierny 
wasz dmh Kornel Ujejski.u

S k ł a d k i .  N a powodzian nadezłał p. Michał J u r 
czak, emerytowany kontrolor kolei północnej w Wie
dnia 3 zł.

Do naszych Czytelników!
Z dniem 1. października rozpoczyna się nowy 

kwartał. Przypominając o tem, prosimy o rychłe od 
nowienie przedpłaty, celem nregnlowauia nakładu.

Dziennik Polski, jak dotychczas, stać bęlzie 
wiernie na straży narodowych ideałów — będzie 
przedewszystkiem p o 1 s k i m dziennikiem — i jak 
dotychczas popierać będzie każdą myśl poczciwą i 
zacną, mając przedewszystkiem na nwądze d o b r o  
o g ó ł n .

W przyszłym kwartale po ukończeniu drukują
cych się powieści, zamieścimy oryginalną powieść 
W i n c e n t e g o  hr. Ł o s i a  pt. „ C z a r n a  P o l k a " .  
Jest to najnowsza powieść tego autora, który zyskał 
sobie liczne zastępy chętnych czytelników. Odznacza 
się ona niezwykłą żywością akcji i nader interesującą 
fabułą. W drugim fe jetonie zamieścimy tłnmaozoną 
z angielskiego powieść pt. „Judasz", utwór Howarda, 
który w przeciągu sześciu miesięcy doczekał się pię
ciu wydań

D z i a ł  e k o n o m i c z n y  zostanie rozszerzony. 
Oprócz giełdowych depesz z Wiednie, Berlina i 
Frankfurtn, podawać będziemy cenę artykułów spo
żywczych w krają i zagranicą.

D z i a ł  k o r e s p o n d e n c j i  i d e p e s z  ró
wnież będzie obfity. Z Wiednia, prócz korespondencji 
Adina, zamieszczane będą „Listy polityczne" — 
z nader pewnego źródła. Zadaniem ich będzie przed
stawienie całokształtu obecnej polityki Koła polskiego 
i jego ndziałn w prao&eh parlamentarnych. Nadto, 
jak dotychczas, zamieszczać będziemy korespondencje 
z Krakowa, Poznania, Warszawy, Wilna, Buda Pe
sztu, Pragi, Paryża i Londynu, starając się. ażeby 
Dziennik Polski dostarczał czytelnikom naszym jak 
najświeższych i najpierwszych informaoyj.

Dziennik Polski wyohodzi w podwójnem wy 
danin: wieczór o godzinie 7 dla prowincji, rano zaś
0 godzinie 8 dla Lwowa. W ten sposób czytelnicy 
otrzymają najwcześniejsze wiadomości.

Dziennik Polski j e s t  j e d y n e m  p i s m e m  
p o l a k i e m  w G a l i c j i ,  k t ó r e  p r e n n m e r a -  
t o r o w i e  we L w o w i e  i n a  p r o w i n c j i  
o t r z y m u j ą  c o d z i e n n i e  (także w poniedziałki). 
Wobeo tego, że same poniedziałkowe numera zwię
kszają koszt wydawnictwa o kilka tysięcy zł. Dzien
nik jest najtańszei p smem w Galicji.

Dziennik Polski stoi wyłączu’e o własnych 
siłach — a siły te, to prenumeratorowie pisma. Im 
więcej ich jest, tem lepiej rozwijać się może pismo, 
tem skuteczniej służyć sprawie.

To też zanosimy prośbę do naszych czytelników
1 przyjaciół, ażeby pismo nasze w gronie swych zna
jomych rozszerzać się starali.

Gr o n o  r e d a k c y j n e  Dziennika Polskiego 
pp.: dr. Kazimierz Ostaszewski Barański,

Mieczysław Schmitt, Stanisław Wojnarowski, dr. 
Stanisław Rittel, Stanisław Rossowski, Karol Kuchar
ski, Bronisław Laskownioki, Aleksander Milski, Adam 
Krajewski.

K o r e s p o n d e n c i :  K r a k ó w  p. Józef Hopcas, 
P o z n a ń  Eryk, W a r s z a w a  P., W i l n o  ***, 
W i e d e ń  Adolf Inlender (reprezentant Dziennika 
Polskiego we Wiedniu) i W. (antor przyszłych 
„Listów politycznych z Wiednia"), B u d a - P e s z t  
Pobćg, P r a g a  Gozdawa, P a r y ż  Jan Gruszecki, 
L e n d y n Józ*-f Barański, S o f j a dr. Christo 
Kessińkow.

Oprócz tego zamieszcza Dziennik Polski liczne 
korespondencje z krajn, o których przysyłanie naju
przejmiej naszych przyjaciół i ozytel lików upraszamy.

WiacLmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka : 

Dziś w poniedziałek przedstawienie rozpocznie „Ciężka 
próba", komedja w 1. akcie z francuskiego; zakończy 
„Pan Geldhab", komedja w 3. aktach Aleksandra 
hr. Fredry. Występ pani Natalji Siennickiej i pana 
Ryszarda Ruszkowskiego; jutro we wtorek „Mikado", 
czyli „Jeden dzień w Titipu“, operetka w 2. aktach 
W. S. Gilbert’a, muzyka Artura Snllivan’a, tłumaczył 
A. Kiczm&n. Szesnasty gościnny występ pani Adolfiny 
Zimajer, artystki teatrów warszawskich.

Z teatru. I znown onegdaj mieliśmy sposobność 
widzieć jednę z tych kreacyj pani Z i m a j e r ,  które 
nie przemijają bez wrażenia. Bettina, pasterka indy
czek, jest w interpretacji artystki wprost nieporówna 
ną. Naturalność, wdzięk i swoboda jednoczą się w 
jedną, piękny i skończoną artystycznie całość. Jak 
wszędzie, tai i tutaj należy podziwiać tę szalotą 
pracę, z jaką wystndjowane są i obmyślane gęsta i 
mchy. Niczego tam nie braknie, niczego nie ma za 
wiele — słowem, bez tych szczegółów, tak znakomi
cie przez artystkę wyzyskanych, Bettiny sobie wy 
obrazić niepodobna.

Dnet w pierwszym akcie zjTippem, illnstrowany 
pysznie smaczujm zajadaniem chleba z powidłami, 
obdarzyła pnblioznośó hucznym oklaskiem, wykonsny 
był bowiem prawdziwie pięknie. Całość roli jest skoń
czenie dobra, wywołuje też bezustannie wesołość i 
okrzyki zadowolenia.

Pana S k a l s k i e g o ,  który po dłuższej nieobe
cności po raz pierwszy wystąpił, przyjęła publiczność 
serdecznym oklaskiem. Rolę Roooa grał artysta jak 
zwykle zwłaściwyw sobie humorem.

Szczere nznanie zdobył sobie p. G a s i ń s k i  za 
doskonale wykonaną postać komicznego hrabiego. Spo 
sób gry artysty budził co chwila szalony śmiech 
wśród andytorjnm.

Fippa odśpiewał i degrał bardzo dobrze pan 
K i o z m a n ; na wyróżnienie zasłngnją jeszcze pani 
R a d w a n ,  oraz pp. K l i s z o w i : k i .  K i e r n i o k i  
i Ło mi ńs k i .

Teatr był zapełniony od góry do dołn, a r2ęsi- 
ste oklaski rozlegały się beznstannie.______________

Gospodarstwu, priemysł I handel
Z  l w o w a h i e j  i z b y  h a n d l e w e j  i  p r z e m y 

s ł o w e j .  Dnia 27. września 1893, odbyło s:ę pod prze
wodnictwem wiceprezydenta p. Jakóba Piepesa posiedzenie 
izby. Na wstępie posiedzenia poświęcił przewodniczący go
rące wspomnienie pamięci zmarłego prezydenta izby, ś p. 
Karola Kiselki i podał do wiadomości nadesłane kondo- 
leneje prawie wszystkich izb handlowych w państwie. N a
stępnie p. Maoryey Jonasz, jako delegat izby na wiedeński 
targ zbożowy przedłożył sprawozdanie z tego targn polno- 
sząe z uznaniem zainteresowanie się naszych lupcó i pro
ducentów, którzy w liozbie przeszło 300 dostzr żyli mn do- 
K/adne i szczegółowe dane z produkcji naszeg kraju. — 
Wniosek p. M Jonasza oo do zniżenia obowiązujących te 
raz fa r jf  kolejowych za przewóz sztucznych naw zów prze
kazano do regulaminowego traktowania — Dyrekcji peoit 
i telegrafów, uchwalono oświadc yć się za urządzeniem 
staryj telegraficznyoh w Niźniowie i Łinezynie. — W sku
tek petycji hanilarzy nierogacizny w Stanisławowie ekspor
tujących w znacznej ilości żywy towar na targ w Wie- 
dnin, Prrdze. O.-omuńoi, odniosła się iz ta  do min handlu 
* poparciem żądanego przez tychże handlarzy zniżenia oba- 

w litujących teraz dla przewozu nierogacizny taryf kolej > -

prawiewyoh, a względnie zrównania takowych z niższemi 
o położę taryfami oo do przewozu bydła rogowego.

Ponieważ obowiązujące przepisy o budowie i używania 
z a k ł a d ó w  t e l e f o n i c z n y c h  półroczne wypowiedze
nie w terminach tylko od 1. stycznia i od 1 lipea okazało 
eię dla naszych stosunków niedogolnem i połącz inem ze 
stratą materjalną, uchwaliła izba na wniosek p. Karola 
Sehayera odnieść się do min. handln z orośbą o zmianę 
powyższego rozporządzenia w tym kierunku, by zaprowa
dzono trzeohmiesięczne wypowiedzenie w terminie od 1. do 
1. każdego miesiąea.

Ponieważ obowiązujące teraz podwyższone cło rosyjskie 
dla w y r o b ó w  b e d n a r s k i c h  utrudnia przewóz tako
wych z Galicji, uchwaliła izba w sąutek petyei bednarzy 
ze Śniatyna i okolicy, eksportujących towar przeważnie do 
Besarabji, poczyni kroki oclem zniżenia tego oła przy spo 
sobnośei toczących się teraz rorowań cłowych między Aastro- 
Wędrami a Rosją.

Wybrano na członków komisji do przeprowadzenia 
w y b o r ó w  uzupełniająóych do izby z sekcji handlow ej: 
pp. Wład Gubrynowioza i Igo. Russmana, na zastępcę p. 
Salamona Bubera; zaś z sekcji przem. pp. Jakóba Piepess, 
Franciszka Mozera, na zast. p. Andrzeja Gołąba.

P r o g r a m  m o n e t a r n y  węgierskiego rządu. We
dle programu węg. ministerstwa skarbu mują być w roku 
1894 wytłoczone następujące ilości monet: 
Dwndziestokoronówek w '.focie na 80 milj. koron
Dziesięoiokoronówek „ „ 10 „ „
Jednokoronówek srebrnych „ 12 „ „
20 groezówek niklowych „ 4 -6 „ „
10 groszówek „ „ 2 6 „ „
Dwugroezówek bronzowyoh „ 0 52 „ „
Jednogroszówek „ „ 0 1 2  „ „

Z monet złotych 
a 14 milionów puści

Razem 109-64 milj. koron 
78 miljonów weźmie rrąa dla siebie, 

w obieg.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a . -

O o n i e s i e n i a  r o z ma i t e
jńJJ* po I 1/* centa od wyrazu.| s -----------------------
*3 2  W ó d k ę  francuską Moll* poleca L e o -  
O "  V? . n a r d  S o le c k i ,  handel korzeń ty

we Lwowie, ul. 
Sądu).

B ator go 1 2, (naprzeciw
6

- g -------------------------------------------------
, g  w1 O k ł a d  f a b r y c z n y  ehiffonów, schir- 

a  S  J  tingów, kretonów, dymek, chustek do 
£ . 2  nosa M. B ałłabana  następca Mikołaj 
«  *  Ludw ig, Lwów, plae M arjacki 8. 2
a - -----------------------------------------------

3  ^  CZA JN IK I metalowe,
niklowane po 2 ł. 2-75. 
Ł 3-25, 3-50, 4 i 4 50, 
poleca Piotr Chrząstow- 
ski, handel żelazny we 
Lwowie, plac K apitulny 

. 3 ,  1 , (naprzeciw  K a te iry ).
  ----------------------

i l  Dla pp.SMeitówi K‘rX* -
B liższa wiadomość przy ulicy P ickar- 
skiej 1. 5, II . piętro , drzwi nr. 11.

co a

- i

u c  do sprzedania z nprzożą i wózkiem. 
U lica Zyblikiewieza 32. 799

M a g i s t e r  f a r m a e j i  znajdzie 
171 tyehm iastow e umieszczenie Bliź

na-
B liższa

wiad mość w aptece w Borszczowie. 
Oferty nieuw zględnione pozostań ł  bez 
odpowiedzi. 784

Pa n e m ,  którym zależy na zdrowin, 
poleca się zdrowe i smaczne

jedynie 
t-a .t 'r.

ob ia ly
przy ulicy A kadem ickiej 1. 2%

Ku r s a  k o n w e r s a c j i  nem ieck ie j, 
francuskiej i augielskiej. Keiąźkowo- 

gram atyczue wedtug najłatw iejszej me
tody. W  zeszłym - l  ---------- " °
uczni i uczenie

roku uczęszczało 34 
Sobieskiego 4 ,1. p iętro  5.

t / k o n c e s j o n o w a n y  Z a k ł a d  n s n -  
IV  k i  k r e j n  sukień dam skich, dzie- 
cinayeh i bielizny, modelowania i kon
fekcji p o i kierownictwem nauczycielki, 
specjalnie wykształconej i egzam inowa
nej w tem zawodzie w akzdem ji kroju 
ubiorów i mód europejskich. Sobieskiego 
4, I piętro 5. 782

K U FERK I, TORBĘ z urządzeniem i bez. 
TORBKI z paskami i wszelh, > przyb ory 

do podróży, sprzedają najtaniej
S . G a b rie l i J. C h leb ow n ib ,

we Lwowie, plac Halicki 1. 3.

N la  p ro w in cji I W ysyłam zajm njąoe 
książk francuskie, angielskie, n ie

mieckie i obrazy, a z nadesłanych  foto- 
grafij po rtre ty  z* n iską zapłatę z dołu. 
A dres: Nawrocki, Kraków, W is ln t 9.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu

1 , 2 .  3  p e k o je , s k le p y .
ska 38.

Źółkiew-
772

2 p e k o je  k a w a le r s k ie , II. p iętro  
Grodzickich 2, róg D om inikańskiej

i Rynku.

Korespondencja orywatna.
a wiadomość przy ulicy P iek ar- ubiorów i mód europejskich. Sobieskiego Henryk 550 prosi odebrać lis t z po- ~ r ~ ' e s a i m t u i K ł ^
. 5, II- piętro, drzwi nr. t l .  4, I piętro 5. 782 czty. 783 p u c h n ą c e , p ie r s a s te ,  kopa oO c t. H i f l l H S r

Płótna czysto lniane, Bieliznę stołową, Ręczniki, Chustki do nosa, 11 DjjyCD i CJufiltn 
Chiffony, wszelką gotową Bieliznę Pończochy Skarpetki polecają najtaniej lii. Dli 1 Cli 1 uplAu

~ i a  * n n n  S T  li n  1 * n r  nhInH oln m ntnninl-niir T  T l f l l l f T  fi H T T T 7  T T 1 T 1  I  L w ó w

Fiolki Car’rem ont«nty na dłu
gich łodygach, kwitnu dwa razy do 
roku (w insp ktach całą zimę) 12 
mocnych sztuk 8 0  cent.

Najlepsza ANW IuA  do sadzenia 
w gruncie i inspektach.

K O N W A LIE ogromne do 18 
kwiatów na łodydze z m ocneai 
korzeniami kopa 50 ct.

A nem ona H epatica w e rm e a
niebieska, iasus, kwitnie z pod 
śniegu, mocne 1* sztuk 25  cent.

KOCE własnego wyrobu z owczej 
wełuy 150 i 170 centimetrów, bar
dzo mocue na konie i dla słnżby 
po 5 zł. sztuka.

BULION wyrobu Kazimiery Mat 
czyńskie! po zł. 10, 7 50, 6 50, 5’50.
W i e c z n i e t r w a ł e  d o  o b s a 

d z a n i a  k i ą  b ó  w.
GW OŹDZIKI niskie, pełne, białe, 

pachnące, pierzaste, kopa 60 ct.

Telegramy „Dziennika Polskiego.
Cieszyn 1. października. W dnia wczoraj

szym, po odprawienia nabożeństwa uroczystego, 
otwarto rolniczą wystawę na cześć 25-letniego 
jubileuszu Towarzystwa rolniczego. Z<azd rolni
ków szląskich bardzo znaczny — Jerzy  Cien- 
ciała by ł przedmiotem żywych i serdecznych 
owacyj. W  wielkim pochodzie, któr> sformował 
się na płaca targowym, bra ły  aaz*ał reprezenta
cje Towarzystw, całe Towarzystwo rolnicze i li
czne depntacje włościańskie i K ółek rolniczych. 
Malowniczo w yglądał oddział sokołów, banderia 
jeźdźców i szereg wozów, dekorowanych kwia
tami. P rzy odgłosie mnzyki przeszedł pochód 
miasto i znalazł się po godzinie 11. na płaca 
wystawy. W ystaw ę otworzył w obecności komi
sarza rządowego, m arszałek krajow y L a r  i s c h 
M o n  n i c h .  W serdecznej przemowie podniósł 
on znaczenie nroczystoici, wskazał na zasługi 
Towarzystwa rolniczego, które w osobie Clencia- 
ły  zostało przez cesarza zaszczytnie odznaczone 
i zachęcał do dalszej wytrwałej i zgodnej pracy. 
Następnie zwidzono wystawę, która aoz mała, pre
zentuje się bardzo pięknie.

N a d z i ś  zapowiedziany jest festyn lądowy, 
któremu niemałego uroka doda zapowiedziany 
przyjazd krakowskich „Sokołów." Ćwiczenia ich 
odbyć się mają na placu wystawy około godzi
ny 8. Rozdanie nagróu i zamknięcie wystawy 
odbędzie się dnia 8. b. nr

Wiedeń 1. psździerniisa. W edług krążących 
pogłosek w tegorocznym budżecie ma się zna
leźć 1,500 000 fundusz zapomogowy dla urzędni
ków. Minister ckarba ma w komisji budżetowej 
wypowiedzieć swoje zapatrywania na kwestję po
lepszenia bytu materjaluego urzędników. Zdaje 
Bię, że rząd by łby  skłonny załatwić tę sprawę 
przez podniesienie i nowe rozkategorjowanie t. z. 
dodatków akty walnych Podwyższenie pensji
■ ■ p as n_____

szarutka

urzędników do 5. rangi włącznie kosztowałoby 
skarb państwa około 12 miljonów rocznie. Nato
miast zdaje się rzeczą pewną, że sprawa spro
wadzenia triemów w miejsce kwinkwenjów. na
potka na stanowczą opozycję rząda.

Stojąca w związku z lewicą MUnchn. AUg. 
Ztg, zapowiada, że lewica wypowie wprawdzie 
ostrą krytykę rządów hr. Taaffego, głosować je
dnak będzie nietylko za utrzymaniem stano wy 
jątkowego, ale za ewentualnem jego rossze- 
rzeniem.

Wiedeń 1. października, Wczoraj popoładnia 
zwidził cesarz wystawę środków naukowych, 
następnie zwidził szpital, instytut anatomiczny 
i klinikę położniczę. Po obiedzie, który rozpo
czął się o godzinie 6, odjechał cesarz o godzinie 
8. do W iednia.

W ybór w miejsce Karola K  i a  s k y’ego, któ
ry złożył m andat do rady państwa, rozpisany 
został na 25. b. m.

Charleroi 1. października. Bastówka węglarzy 
tutejszych wzmaga się. Dotychczas bierze udsiał
w bastówce przeszło 7 000 górników.________

NADESŁANK
M. JONASZ

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 

k u p u je  I s p r z e d a je  w sze lk ie  p a p ie ry  
w a rto śc io w e  4 m o n e ty  p o  u a jd o k ii tu tej

sz y m  k u rs ie  d z ie n n y m .

P R O M E S Y
na losy cisańskie

po 2 zł. 50 ot. wraz ze stemplem
Ciągnienie I. paidzie lika 1893 roku.

G łó w n a  w y g ra n a  3 0 0 0 0 0  k o r o n .
i na wiedeńskie losy komunalne

p e  3  z ł .  7 5  c t . w raz ze  s te m p le m
G łó w n a  w y g ra u a  4 0 0 .0 0 0  k o r o n .

Ciągnienie 2. października 1893 roku.
Przy zamówieniach z prowincji u p ra m  się o dołącze

nie 20 ot. na portbrjum.
N a  lo s , z a k u p io n y  w ty m  k a n to 

rz e , p a d ła  g łó w n a  wygr iu a  w k w o cie  
5 0 .0 0 0  z ł.

K a n c e l a r j  ę  a d w o k a c k  ą
w Z ó ł& w l o tw ie ra

D r .  W ł o d z i m i e r z  M a c i u l s k i .

~ 'E A T R  H R . S K A R B K ą T " _

D z i ś :
Występ pani Natalji S i e n n i c k i e j  i pana Ry-

sł.;.rutt R u s k o w s k i e g o .

Ciężka próba
kom edja w 1 akcie z francuskiego.

O S O B Y :
H rabina de Meyran N  S ie n n ic k a
Cadillac, kapitan okręt iwy . M. R u s z k o w s k i
Służący . Nowicki

Dzieje się u hrabiny de Meyran.

P a n  G t o l d b a b
komedja w 8 aktach A leksandra Fredry. 

O S O B Y :
Pan Goldhab . Siemaszko
Elora, Jeg żona . Pankiewicz
Książę Rodozław , Trapszo
Lubomir, rotmistrz . Herowski
Major, przyjaciel ibcm ira . Jaworski
Lisie w:oz, przyjaciel księcia . Walewski
Konto, intendent księcia . Dębicki
Piói bo . Gasiński
Komisant • Stróżewski
Krawiec . • . Chupkotski
Kamerdyner • Gamski
Lokaj • • Nowiczki

Scena w Warszawie w domu pana Goldhaba.
Oświetlenie elektryczne.

M I K A D O  ezyl! J E D E N  D Z I E #  ,W  T l T l P U ,
op eretka w 2. aktaoh W , S. G ilberta.

SALWIA,
kop 80 ct.

OXSALIS, 4 li sto y, duży, śliczne 
pąsowe cebulki, kopa 80 ct

G W O Ź D Z IK I knpezaste kopa
80 ct,

H E R N E R O S O L L I S  li la  tuz. 60 ct.

białe,HERNEROSOLLIS
chnące, tuzin 80 ct.

HEB N ER O SSO LLIS srokate
śjie, tuzin 80 ct.

pa-

li-

D E L FIN E ,
zia 60 ct,

różnych cieni, tn-

PH LO X  dernssata, 8 odmian, tu
zin 80 ct.

D Z IK IE  W iNO , tuzin 60 ct

S p rz e d a je  Zarząd Dworu Łapszyn 
p. Brzeżany. 2063 i-  8

N K Ł A D  K A W Y
A r t u r a  K o ś c * , c k i e g o

pod godłem 1071 1—?

„SYRIUSZ11
we Lwowie, ul.Ossolińskich I II,

wchód także z nlicy Cichej
poleca tylko n a j l e p s z e  g a t u n k i

po cenach hurtownyeh.

Cejlon, M oll; 1 i n e n t a i s l t

w  korzystnem położenia, blisko ko
lei, są do 'sprzedania. 

Bliższą wiadomość udziela „K. L. 
poste restante, Sambor." 2073 1—2

Znakomite
W I N O G R O I T A

deserowe, rozsyła się o p ł  a t n i e 
w koszach 5 kilowych po 2 zł-> M 

pobraniem 3074 1—2
C h r i s H n e  M i t t ó k ,  

w Szakolcza (WofiOĆ

BOLESŁAW CYBULSKI
we Lwowie, przy ph*cn MarjacJńm.
Poleca w wielkim wyborze: S/atkowniee 
do kapusty o : 2, 3, 4 i 5 no fach. W agi 
dziesiętni ^a nsowe i zegarowe, okucia 
do okien, drzwi, pieców lk m .h eń . P rzy 
stawki z narzędziam i •Jłklewane, m osi?' 
żne, miedziowane przei pj<,, j kominki; 
Piece żelazne M aidingera i j ane_ Latał*1
nocne. Samowary rosyjskie mosić**®,! 
2056 tom bak°w®> Di kio wacie.

L w ó w

u l i c a  K a r o l a  L u d w i * ®
liczba 1.

■1-
Tylko

1 * 5 0  i  3  z ł r .
k o s z t u j e

J. IH N a TO W IC Z. fflffiliĄ :
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. S, ulica Halicka 1. 11.

finlriannie- > Śft OZERNIOWOE. Rvnak 1- 8.

pod
„Czerwonym Krzyżom

L w ó w  Przy odbiorze co naja,n*ei

lońska 6  f la s z e k
• -  » n a o z i v - y ^ a t , a t T -_

MAGAZYN i PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH
pod f i r m ą :

b  j  wabiŁ wszelkie molllwe pla 
mj l sle pozestawia ładnych 
śladów, tak na dennych Jak 

1 na Jasnyoh matarjaoh.
— m i  = * =

. ssś prjssr' & " Gusil loaMow
oozTfizczająceffo :V6re 25 et

poiecają na sezon jesienną1 zimowy sv/śj magazy 
bogato zaopatrzony w m&ter|e, tak krajów 

w ©  L i W O w i © ,  jakoteż zagraniczne^
J e d y n i e  d o  W  n a J t a ń ś * e p l r o g u e r J ]
    .  m ~ — m ■     .   ■ mPLAMINA (Woda na plamy) flaszka 2 0  ct li

T.jnks’łrę ir t : ' JT:ł ,s;y w r«*l*Vrię Kraicw «ki. P ap ier » fabryk i citerlaibrk Z d ru k a rn i ,.D*5*onik» P o !rk jeg o “ . p od  iar*%deaa F rancifiika Kfittncrs


